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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Hiszpanija. 


W dzieńnika Castellano pod dniem 6. listo- 

ada czytamy: Aczkolwiek powszechnie sądzą, 
b Espartero jeszcze jest na brzegach Ta- 
mizy, aczkolwiek ani rząd anitóż kto inny nie 
otrzymał wiadomości o jego umknięciu, jednakże 
nieprzyjaciele teraźniejszego porządku zape- 
wniają ciągle, Że ten naczelnik albo już jest 
na ziemi hbiszpańskiój, albo tóż zamyśla na 
nią wylądować; Że przybycie Espartera 
jest w planie rewolucyi, że to jest ukartowaną 
rzeczą, i Że on podług wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa zbliży się do naszych wybrzeży, 
i czekając na angielskim okręcie, na skutek 
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powstania, będzie ozięble zastanawiał się nad 
tóm, czy ma wylądować wypadnie. Kto zna 
taktykę Espartera, kto się dokładnie za- 
stanawiał nad jego sposobem wojowania, pozna, 
że Espartero nic niebezpiecznego nie przed- 
sięweźmie. On rozkaże innym narazić się na 
niebezpieczeństwo rewolucyi, i aż wtedy po- 
chwyci za jeneralską buławę, gdy już przyj- 
dzie czas do rozstrzygnienia sprawy. 

Telegraficzna depesza z Bajony pod dniem 
11. listopada donosi: Kongres głosował dnia 8. 
listopada na adres ostatecznie. Obrady nad pro- 
jektem do reformy konstytucyi miały się dnia 
9. listopada rozpocząć. 


Wielka Brytania I Hirlandyja. 


Z Londyna dnia 12. listopada. Na- 
sze daieńniki nedmieniając o procesie je- 
nerała Prim, zajmują się znowu wyświe- 
ceniem wypadków w Hiszpanii. Jak w arty- 
kołach poprzedniczych , tak i teraz zawsze 
jeszcze pojawia się takiż sam potępiający wy- 
rok przeciw teraźniejszym , hiszpańskim mo- 
źnowładcom , równie jak i przeciw ich rozpo- 
rządzeniem , i tylko przyczynę teraźniejszego 
stanu w Hiszpanii spotyka sąd rozmaity. Dzień- 
niki ministeryjalne, mające wzgląd na gabinet 
francuzki, upatrują tę przyczynę w spodlonym 
charakterze hiszpańskiego ludu, sgdyż tylko 
on same jak mówi Standard z dnia dzisiejszego, 
schętnie poddaje się pod teraźniejszy despo- 
tyzm, równie jak przedtóm nie chciał się pod- 
dać pod reprezentowane w osobie Espartera 
panowanie honoru iprawości.c Przeciwnie zaś 
opozycyja i Times uznają tylko w polityce fran- 
cuzkiego gabinetu przyczynę tego nieszczęsnego 
zamieszania w Hiszpanii, i zapowiadają ziad 
dla Francyi bardzo złe skuśki. e Anglija 
utraciła przynajmnićj po części swój wpływ 
w Hiszpanii, to zdają się ze wszech miar uzna- 
wać, alei cieszą się tóm, gdyż dzieńnik Słandara 
mówi wyraźnie, »byłoby to w najwyższym stop- 
niu nierozsądnie, mieszać się w wewnetrzne 
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eprawy Hiszpaniić, a dzieńnik Tómes pisze, że, 
schoćby nawet sądził, iż przymierze między 
Francyja a Hiszpanija naraziłoby istotnie na 
niebezpieczeństwo interesa Wielkićj Brytanii , 
albo iżby z dacha nieprzyjaźni przeciw Anglii 
wyniknęło, lubo to wcale nie zachodzi, tedy 
jednak nie miałby Żadnój przyczyny pogladać 
inaczój na tę destrukcyjna politykę jak tylko 
z politowaniem, na tę politykę mówię, po któ. 
rójby się więcéj złego dla oba państw mają- 
cych wtóm udział, niż niebezpieczeństwa dla 
naszego istotnego interesu obawiać można 
było.e 

Powracamy do nadmienionego (w Gazecie 
Iwowskićj nr. 137) w dzieńniku Spectator arty. 
kuła »O Polityce zagranicznćj,s dla oznacze- 
czenia tonu, jaki panuje w niektórych piór- 
wszych salonach angielskich naprzeciw pań- 
atwom stałego lada. Spectator jest pi- 
smem , ktore nie należy do żadnego odre- 
bnego kierunku jakowego stronnictwa , lecz 
może być uważane za organ polityków wsze|- 
kich stronnictw; dla tego zdanie jego © sto- 
sankach, które się tak bardzo dotyczą Nie. 
miec, zasługuje na wzrniankę , nawet chociaż 
jest bezzasadne i chociaż a nieczystego Źró- 
dła samolubnych przesądów wypływa. Specta- 
tor pisze: »W jakim stosunku znika niebczpie- 
czeństwo wojny, w takim ponawia się wojną 
cłowćj taryfy. Ostatniego tygodnia oznajmiono 
nam o dwóch nowych taryfach, z których ta- 
ryfa brazylijska grozi zadaniem ciosu angiel- 
skiemu handlowi, a belgijska już mu istotnie 
zadała. Spodziówać się należy, Że demonstra- 
cyje tego rodzaju odwrócą uwagę naszych po* 
lityków od rzeczy w porównaniu z temi dro- 
biazgowych , na które się tyle czasu marnuje, i 
skierują takowę na istotne interesa kraju. Ostat- 
niemi czasy starano sie o zrobienie z Morei 
cienia niepodległego królestwa, o utrzymanie 
najwyższego zwierzchnictwa konsiantynopolitań- 
skiego dywanu, o zagodzenie sporów w Maroko, 
Otahajty i na wyspach Sandwichskich więcćj, 
niż o dopełnienie bliższych i ważniejszych po- 
winności, to jest o ustalenie naszego własnego, 
prawdziwego stanowiska między wielkiemi mo- 
carstwami tego świata. Gdy nasze stosunki do 
innych mocarstw oa spokojnój spoczywają pod- 
siawie, gdy na bezpiecznym stoimy gruńcie 
z» Francyją, Austryją, Prusami, Holandyja, 
Rossyja, Danijągj Szwecyją w Europie , az Zje- 
dnoczonemi Stanami, z Mexykiem i Brazyliją 
w Ameryce, tedy w łatwy sposób może być 
rozwiazaną każda kwestyja, któraby z naszego 
zetknięcia się z anarchicznemi państwami, jak 
np, z Hiszpanija, Turcyja i t. d. wyniknęła. 


Atoli wielkie mocarstwa, jeżeli są ku namnie- 
przyjaźnią przejęte, maja dostateczną moc, albo 
same albo też w zwiazku z drugiemi wielka 
nam zadać klęskę, Dopokad przyjaźnią lub po- 
strachem nakłonić je możemy do postępowa- 
nia z nami rzetelnie, dotąd pokój nasz nie 
bardzo będzie na niebezpieczeństwo wystawio- 
my. Inne moga służyć tylko za narzędzia lub 
za posiłki dla niektórych z tych państw euro- 
pejskich. Tak w wojnie jak i w pokoju nie 
sa one niebezpieczne. Atoli teraźniejsze na- 
sze stosunki właśnie do centralnych pańs'w 
europejskich są bardzo niedogodne. Nowa bel- 
gijska taryfa jest formalnóm oświadczeniem 
przyłączenia się do handlowćj polityki Francyi 
i Związku cłowego. Zdaje się, że tę politykę 
przyjęto w skutek tajemnego porozumienia się 
między trzemi mocarstwami, albo też może 
być, ze ona była nieprzygotowanym rezulta- 
tem pewnych zdań, które w równym czasie 
w tych trzech mocarstwach panowały, dla Anglii 
jest zawsze jednaki skutek. System konty- 
neotałny, to jest systematyczne wyłączenie an- 
gielskiego handlu ze stałego lądu, o co Na- 
poleon nadaremnie się kusił, to stara się 
teraz pomału połaczonemi siłami Francyja, 
Belgija i Związek cłowy do skutku przywieść. 
Stanowisko centralnój Europy naprzeciw An- 
glii jest w tój chwili odtrącające.  Niekonie- 
cznie wynika ztąd nieprzyjażń przeciw Anglii, 
owoż nié ma żadnćj niekonsekwercyi w owych 
dowodach przyjaźni, które nasza Królowa otrzy- 
muje od władców owych trzech mocarstw. 
Monarchowie wynarzając Życzenie utrzymania 
przyjacielskich stosunków z Angiiją, wyrażają 
swój sposób myślenia, a wydajac naprzeciw 
angielskiemu handlowi szkodliwe rozporządze- 
nia, popieraja interesa swego własnego kraju. 
A jednak ta wyłaczająca polityka Francyi, Bel- 
gii i Związku cłowego, aczkolwiek nie wypły- 
wa z nieprzyjażnego ducha, może przecież przy- 
wieść do kroków nieprzyjacielskich. Wojny 
w nowoczesnćj Faropie wywołane były po- 
większćj części przez wzburzenie ludu w ałtu- 
tek takowćj polityki. A więc to systematyczne 
wyłączenie angielskiego handlu z Europy cen- 
tralnćj jest bardzo ważnym powodem do oba- 
wy, Die tylko o ile takowe nasz handel ob- 
chodzi, lecz nawet, o ile się dalszego trwania 
powszechnego pokoju dotyczy. Atoli nie przez 
negocyjacyje z mocarstwami, które Angliją od- 
osobnić się starają, nie przez koncesyje nale- 
ży działać naprzeciw tema skutkowi, lecz ra- 
czej o to starać się należy, aby Anglija wzmo- 
cniła swóje przyjacielskie i handlowe stosunki 
z innemi prawdziwomi mocarstwami Faropy 
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i Ameryki, i aby pomnożyła swe własne siły 
kolonijalne. Gdy Anglija będzie mocną, nie- 
podległa Europię centralnój, wtedy ceotralna 
Europa będzie zmuszona, nie dla innego pe- 
wodu tylko przez bojażń starać się o pomyóśl- 
ność Anglii. (() Na ten koniec dla interesów 
Wielkiój Brytanii, potrzeba, aby rozszćrzyła 
i wzmocniła swoje przyjacielskie stosunki z Ho- 
landyją i baltyckiemi mocarstwami na jednym, 
a z Austryja na drugim końcu Europy. Z Ho- 
landyją, z państwami północnych Niemiec, 
które do cłowego Związku się nieprzyłączyły, 
z Daniją, Szwecyja, Norwegiją i z niemiec- 
kiemi prowincyjami Rossyi, mamy Korzyść wy- 
nikającą z dawno zawartych związków handlo- 
wych, z równości religii i powszechnój cywi- 
lizacyi; gdyż my wszyscy należemy do prote- 
stanckićj czyli prawnie postępowćj partyi w 
Europie. Rossyja sama ma nierównie mnićj 
przyrodzonych powodów do wstrętu przeciw 
protestaniom: niż przeciw rzymsko-katolickićj 
sekcyi zachodniego Kościoła; jakoż teraz oka- 
zała się znowu niejaka chęć odnowienia da- 
wnych ścisłych handlowych stosunków Anglii 
g Rossyja. Nakoniec stanowisko Austryi mię- 
dzy Fraocyją i Związkiem cłowym czyni An- 
gliję bardzo pożądanym sprzymierzeńcem dla 
tegoż mocarstwa. Wszystkie te państwa wy- 
stawione są tak dobrze jak Anglija przez wy- 
łaczająca politykę Francyi, Belgii i Związka 
cłowego na szkode; wszystkim równie wielce 
na tóm zależy, by ten handel który pomie- 
niona wyłączająca polityka im ujmuje, przez 
wzajemne rozszćrzenie handlowych stosunków 
pomiędzy sobą wynagrodzić.s W końcu wy- 
świóca Speclałor sposób do Ściślejszego poła- 
czenia się Anglii z Holandyją, Zjednoczonemi 
Stanami i Brazylija, i zagraża powtórnie Zwiaz- 
kowi cłoweimu wzmocnioną przez te przymie- 
rza angielską potęgą handlu, 

Pod przewodnią księcia Leinster odbyło 
aie dnia 2. listopada w Dublinie zgromadzenie; 
złożone z szlachty tudzież innych znakomitych 
osób, na któróm jednogłośnie uchwalono, aby 
ludności połączonego królestwa zaproponowa- 
no, uzbierać przez, subskrypcyję summe 20,000 
funtów szterl., którą zamyślają najpiórw spłacić 
długi Ojca Mathew, a potóm na całe życie 
zabezpieczyé mu dochód roczny, by się mógł 
daléj oddawać ewéj pożytecznćj pracy, niebę- 
dąc uciśnionym troskami utrzymania się. 
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Z Paryża dnia 43. listopada: Dzi- 
siejaze wiadomości z Anglii są dowodem, że 
kezzasadnym był hałas, gdy madryckie dzień- 


niki zapewniały, iż ksiązę de la Victoria 
podług urzędowych doniesień hiszpańskiemu 
rządowi przez angielskiego posła, umknał z Lon- 
dynu. Espartero znajduje się podziś dzień 
tak jak przedtóm w stolicy angielskićj. Naj- 
dziwniejszém w tćj sprawie jest to, iź tu w 
samćj rzeczy myślano, że wiadomość tak wiel- 
kićj wagi dostaje się tutaj droga przez Ma- 
dryt. Nie tylko że tutejsza publiczność uwie- 
rzyła w pogłoskę o umknięcia Es partera, 
ale słychać, że nawet rząd miał przedsięwziąć 
w skutek tego różne policyjne środki, aby ile 
możności przytrzymać obalonego rejenta , nim 
tenże przez Piryneje się przeprawi. 

Dzieńnik Głobe ciągnie dalćj swoje uwagi nad 
dzieńnikarstwem wParyżu w następujący sposób: 
»Każdy pamięta jeszcze Globe Saint Symoni- 
stów. Taexcentryczna trybuna przywiodła pana 
Michała Chevalier do Journals des De. 
bats, do College do France, do {rady Stanu; 
pana Emila Pereire do National i do dy- 
rekcyi kolei żelaznych z Wersalu i Saint-Ger- 
main; pana Barrault do redakcyi dzieńni- 
ka Courrier français. Byli to ladzie z jeni- 
juszem i talentem, którzy ściągnawszy na sie- 
bie uwagę nowościami, usprawiedliwili zasługa 
swoje szczęście, Zyski dzieńnika Globe Saint- 
Symonistów niepozostały bez wpływa na zało- 
Żenie dzieńnika Democratie pacifique. Między 
osobami dzieńnika Democratie pacifique nij 
znajdują się takież same Żywioły jak w Globe 
Saint- Syrmaonistów. W przeciąga kilku lat i 
słychać nie będzie ani o tym dzieńniku, ani 
też o tych którzy go założyli i redagowali. —. 
Głównym redaktorem tego pisma jest p. W ik- 
tor Considerant, jestto talent bez ory- 
ginalności; ale umić przywłaszczyć sobie ideję 
i zręcznie ją rozwija, prayczóm starannie uni- 
ka tego wszystkiego, coby ja na niebezpie- 
czeństwo narazić mogło. Jest on także upos 
sazony wytrwałością wyrównywajaca jego am- 
bicyi i darem panowania, którym słabe talenta 
z łatwością pod swą władzę podbija. Osoby 
wtajemniczone w Fhałanstere, gdy mówią mię- 
dzy sobą, nadają mu przydomek Napoleon. 
— Democratie pacifique ma miryjadę podrzęd- 
nych redaktorów, a wszyscy z nich noszą dłu- 
gie brody i paletoty, Co średa zgromadza się 
redakcyja jego w Rue de Seine, i dzieli się 
stosownie do ustawy siły przyciagającćj, Da ró- 
zne grupy. I tak jedna grupa jest polityczna, 
druga literacka, trzecia scyjentyficzna, muzy- 
czna i t. d. Śmieją się serdecznie z tych bić. 
dnych ucywilizowanych , którzy właściwość 
tych grup nie znają. — Tylko jako osobliwość 
wzięliśmy DoZ pacifique do tćj gale- 
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ryi dzieńnikarstwa i postawiliśmy jg między 
dzieńnikami opozycyjnemi a dzieńnikarstwem 
konserwacyjnóm, ponieważ „ona mi z jednemi 
ani z drugićm nie harmonijuje. Po dzieńni- 
kach opozycyjnych następują dzieńniki repro- 
dukujące: Kstaffette, dzieńnik skrojony 
przez pana Galibert, utalentowanego czło- 
wieka, byłego redaktora Revue Britannique ; 
Echo Français skrojony przez pana Al- 
froda Desessert, nieszczęśliwego spółza- 
wodnika z panią LudwikąCollet w obec akademii. 
Mówimy: skrojony, zamiast re dago- 
wany, ponieważ w reprodukujących dzień- 
nikach nic się nie pisze, tylko z innych dzień- 
ników wykrawywa artykały, które do repro— 
dakcyi są przeznaczone. Estaffelte ma nie mnićj 
jak pięć do sześcia tysięcy abonentów. Jakie 
tóż może być polityczne zdanie tych czytelni- 
ków, którzy się w ten sposób w rówaym czasie 
na artykuły dzieńnika National i na artykuły 
Globe prenumerują ? mm Dzieńnikarstwo kon- 
serwacyjne liczy tylko trzy dzieńniki w Paryżu; 
Debats, Presse i Globe. — Byk czas, w którym 
Journal des Debals zamieszczał w swoich nume- 
rach tylko artykuły krytyki literackićj; od 
czasu gdy pan Bertin starszy zeszedł z tego 
świata, pojawiały się te artykuły coraz rzadziej, 
Journal des Debats, aczkolwiek przeznaczony 
dla dobranego koła czytelników, nie mógł je- 
dnakże wstrzymać się od umieszczania w fenil- 
letonach powieści; ten dzieńnik rozgłosił Ta- 
jemnice Paryża. Teraz drabuje powieść pana 
Dumasa i umieszcza ją wtych samych nu- 
merach, w których tegoż autora wysoka litera- 
cka krytyka tak mocno szarpała. Niech tylko zaj- 
dzie, choćby najmniejsza modyfikacyja w usta- 
wie stęplu, a dzieńniki po 40 franków przybiorą 
format pisma Journal des Debats, podobnie jak 
Journal des Debats przybrał ich powieści do 
swych feuilletonów. — W peryjodzcznóm dzień- 
nikarstwie odzyskuje wszystko równowagę. — 
Kto chce mieć wyobrażenie, co zdoła człowiek 
uczynić zdzieńnikiem aco dzieńnik z człowie- 
kiom, powinien poznać dzieje pana Bertin, 
starszego i pisma Journal des Debats. Ale trzeba 
wyznać, że mało jest takich dzieńnikarzy jak 
pan Bertino starszy. Byłto człowiek rozda- 
wający ideje tym piórom, które pisały pod 
wpływem jego politycznój ioteligencyi. Oa pod- 
dał pod dyspozycyję dzieńnikarstwu ministery- 
jalna organizacyję. — Journal des Debats kiero- 
wany podług dobrych tradycyj przez pana A r- 
mand Bertin, utrzymuje się jeszcze i dziś 
w dzieńnikarstwie pazyzkićm na piórwszóm miej- 
260, pan de Sacy ipan Alłoury redaguja 
jego część polityczna. Pan Saint - Mare- 


Girardin pożycza mu tyłko rzadko swego 
wytwornego i jenijalnago pióra. — Część eko- 
nomiczna powierzona jest panu Michel 
Chevalier. Jestto człowiek, który przy 
wielkich swych talentach, niezaprzecznie po- 
siada dar dobrego zachowania się. — Czytel- 
nicy pozwola nam uczynić pauzę, nim przej- 
dziemy do dzieńnika ła Presse. Ten dzieńnik 
wymaga osobnego rozdziału żam dla siebie. 
Zawićra on całe dzieńnikarstwo po 40 franków 
wsobie, w swoim początku, w rozwinięciu i 
w przyszłości. Jestto wzór. Będziemy się ata- 
rali skróślić go mocnemi rysy. 


Podług listu z Gibraltaru nadesłano tam nie- 
zawodne wiadomości z państwa marokańskiego, 
podług których w okolicy Asyruore był cały 
kraj w jawnóm powstaniu przeciw Cesarzowi, 
a syn tegoż ostatniego, stojacy obozem przed 
pomienionóm miastem, żądał posiłków, aby 
mógł rozprószyć tłumy Kabylów, które zewsząd 
na niego nacierały. Spodziwano się tam sto- 
czyć walkę z rebelizantami. 


Podług najnowszych do Talonu nadesłanych 
wiadomości z Algióru pod dniem 5. b. m., 
przybył tam znowu marszałek Bugeaud dnia 
4go z Dełlys. Wyprawa przeciw Habylom za- 
pełnie się skończyła; Flissowie el Bahar ró- 
wnie jak i plemię BeniaCzenad poddali się za- 
pełnie izłożyli już 4000 franków na potracenie 
zaległych podatków. Wojsko pozostawiwszy za- 
łogę w Dellys, powraca do Algićru, by się znowu 
oddać uprawie ziemi, która dla kolonistów tak 
bardzo jest potrzebna. Już pojawiają się znowu 
Kabylowie w większćj liczbie na targowicach 
Algićru. — Jenerał Lamoricióre powrócił 
d. 19. października zswćj, w południowećj stro- 
nie od Tlemzenu przedsięwziętój operacyi do 
obozu w Dżemma-Ghazawa. W tój pogoni nie 
wystrzelili Francuzi ani jednego naboju, ale 
schwytali znaczną liczbę Arabów , którzy dla 
Abd - el - Kadera dziesięcinę wybierać 
chcieli. Również uwięziono cztórech znako- 
mitych naczelników plemienia Beni - Amer, 
którzy z pomienionym Emirem przed zawar- 
ciem pokoju z państwem marokańskióm kore- 
spondowali, i'orzywieziono ich do Oranu, gdzie 
mają być sądzeni. Jenerał La moricióre 
wyruszył z swa dywizyja dnia Q1go znowa 
z Džemma- Ghazawa, ijuż tam nie powróci; 
był on dnia3. listopada spodziewany w Oranice- 
Korpus obserwacyjny na granicy marokańskićj 
będzie całkiem zwinięty; jednakże zdaje sie . 
iż z powodu miebezpiecznego składu rzeczy 
w giębi Cesarstwa marokańskiego, wkrótce 
znowu zgromadzonym zostanie. 
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Ki rólestwo Polskie. 


Piszą z Warszawy pod dniem 7. listopada: 
Fortece w naszćm Mrólestwie možna juź za 
zupełnie ukończone uważać. Co w nich jeszcze 
budowanóm będzie, należy już tylko prawie 
do zbytku lub upodobania jenerała Dehn, 
pod którego przewodnictwem powstały w ró- 
lestwie wszystkie do sztuki wojennćj należące 
budowle. Przed rewolucyją były tylko dwie 
twierdze, to jest jedna zbudowana w 47tym 
wieka przez Zamojskiego w Zamościu, a 
druga w Modlinie. Obie, a mianowicie piérw- 
sza, były przed rewolucyją w dobrym stanie i 
bardzo warowne. Po rewolucyi zostały powię- 
kszone budowlami prawdziwie olbrzymiómi, 
jednakże i te nie mogły miejscowych niedo- 
godności przezwyciężyć. Do tych dwu twierdz 
przybyło dwie nowych, mianowicie jedna w 
Warszawie a druga w Dęblinie, ta ostatnia, 
podobnie jak Modlin, który się teraz Nowo- 
gieorgijewskióm zowie, otrzymała już rossyj- 
skie nazwisko Iwangorod. Mówią, że Koszta 
łożone na wzmocnienie twierdz w Modlinie i 
Zamościu i na wybudowanie twierdz nowych 
w Warszawie i Dęblinie, przechodzą summę 
300 milijooów złp. Ta masa pićniędzy wpły- 
nęła z podatku z Polski. Pieniędzy na wybu- 
dowanie cytadeli w Warszawie, musieli naj- 
szczególnićj dostarczyć mieszkańcy Warszawy, 
a to za pomocą tak zwanego podatku na cy- 
tadelę , który i teraz jeszcze istnieje. Pomie- 
nione cztéry twierdze leżą dość ścisło w jednej 
linii, to jest na linii, która od północy na po- 
ładnie Królestwo w środku przerzyna, a to 
Modlin , cytadela warszawska i warownia Dę- 
blin nad Wisła, a Zamość nad Wieprzem. Jak 
słychać, rossyjska komisyja wojenna wzięła tak- 
że teraz pod rozwagę, czyby nie należało za- 
łożyć jeszcze dwie twierdze, to jest jednę nad 
Narwią przy głównym trakcie do Rossgi, a 
drugą w gubernii kaliskićj. 


M auz cy JRe 


Minister spraw zagranicznych, Rifaat Ba- 
sza, został złożony z urzędu, a w miejsce jego 
mianowano dawnego ambasadora w Kondynie, 
i członka rady Stana Ahmeda Szekib 
Efendi. Wczoraj oddawał Rifaat Basza 
zwyczajne wizyty u Wysokićj Porty. 

Muchtar Bei, otomański ambasader przy 
c. k, austryjachia, dworze, jest odwołany i 
w miejsce Szekiba Efendi mianowany 
członkiem rady stanu. Pojego odjeździe e Wić- 
doia pełnić będzie urząd pićrwszy sekretarz 


poselstwa, Refib Bei, jako sprawający in- 
teresa. 


E 
NOWINY. 


Przedstawienia optyczne w starym teatrze za- 
szczycił dnia 22. b. m. swoją bytnością J. K. 
Mość najdostojniejazy nasz Arcyksiążę, i 
przy ukończeniu onych oświadczył panu Wy- 
słobockhiemu w najłaskawszych wyrazach 
wysokie swoje zadowolenie. Między innómi 
dotąd pokazywanómi obrazami mglistómi, wy- 
stąpił p. Wysłobocki tego wieczora z nową 
przemiana , wyobrażającą starożytny gród fami- 
mailijny świetnego domu d'Este, oddany z wiel- 
kióm bogactwem jasnych i świćżych barw. 

Tylekrotnie donosiliśmy w ostatnich czasach 
o utworach pęzła naszych bardzićj utalento- 
wanych rodaków, Że wiadomość, iż sztuki pię- 
kne, znaczny u nas zrobiły postęp, nie jeat 
dla naszych czytelników nowością, atoli zawsze 
przyjemną zapewne będzie nowiną wzmianka 
o samómże dziele, gdy wyjdzie z pod ręki 
artysty. I tak: wart jest ze wszech miar wi- 
dzenia obraz olejny w księgarni Stockmane, 
przedstawiający Magdalenę pokutującą. Jestte 
wprawdzie tylko kopija, tak jak owa pena 
Tysiewicza dobrze nam znana, atoli oko 
znawcy zastanowić musi delikatność pęzla, ko- 
koloryt i pracowite wyrobienie. Autorem tego 
dzieła jest pan Alexander Skalski, mnićj 
dotad u nas znany, lecz niezaprzeczonpym ob- 
darzony talentem. — Większe jeszcze na znaw- 
cy zrobić może wrażenie mały obraz olejny va 
płótnie, wystawiony w księgarni p. Pillera, 
odznaczajacy się rzadka delikatnością pezła, i 
bogactwem kolorytu; nie tyle ełektowego, ile 
zręcznie dawną ilamandzka szkołę naśladują- 
cego. Obraz ten przedstawia Alchimis£ę : twarz 
starca tajemnicą swój sztuki zatrudnionego ży- 
wo odbija od ciemnego tła draperyj pokojo- 
wych, łecz jeszcze żywićj świóci przez otwarte 
okno pogodne niebo, uragające swoją wesoło- 
ścią smutnemu zatrudnieniu starca. W głębi 
widać czerwone światło piecyka alchemiczego, 
oświćcającego sztucznie część draperyj. Ładry 
ten obraz jest pęzla pana Moraczyńskiego, 
bawiącego teraz w Rossyi, o którego niepospo- 
litym talencie nie raz już wspominaliśmy. 

W przyszły piątek dnia 29. b. m. dany bę- 
dzie po raz piórwszy na naszćj scenie na dc- 
chód pani Chołchowskićj, historyczny 
dramat w pieciu porach p. Wiktora Hago: 
Ruy-Blas. Jedoę z głównych ról (Don-Cezars) 
w tój sztuce sak słynnćj w Paryżu, odegra p- 
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Chełchowski, były dyrektor teatru kra- 
kowskiego. 


(Nadesłane % Stanisławowskieyo.) 

W Stanisławowie iw kilka pobliżezych 
miasteczkach , zawiązało się juž od kilku ty- 
godni Towarzystwo wstrzemiężliwości. Do tego 
celu przyłożył się najwięcćj jmóć ksiądz J a- 
siński, katecheta gyrmnazyjalny, a to przez 
wzorowe i dość 'często w różnych paratijach 
miewane kazania. 


(Nadesłane % Tarnowskiego.) 

w Ropczycach miasteczka obwodu tar- 
nowskiego, za gorliwóćm staraniem duchowień- 
stwa, przystąpiło w przeciągu dwóch dni, to 
jest dnia 17. i 10. listopada 1700 osób do To- 
warzystwa wstrzemiężliwości, 


a CI z 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). 

Z Bochni, dnia 28go listopada. Z powoda 
dószczów i złych dróg, dowóz na targi jest 
bardzo utradzony, i wszystkie produkta podro- 
Żały. Na naszym ostatnim targu płacono nie- 
tylko na miejscową potrzeb, ale nawet dla li- 
werantów do wojskowych magazynów odsta- 
wiających , korzec pszenicy po 5 zr. 12 kr, 
Żyta 4 zr. 12 kr., jęczmienia 2 zr. 24 kr., 
owsa 1 zr. 24 kr. mon. kon. Cetnar siana po 
48 kr., słomy kłociatćój po 30 kr. mon. kon. 

W handlu zagranicznym nie moga się wla- 
Ściciele tegorocznego nasienia koniczyny Ża- 
dnego pożytku spodzićwać , bo jest nienamłot- 
ne, aprzytóm bardzo nikłe. Chłopek z dwóch 
kóp ledwie 4 garnce wymłóci, i żąda na tar- 
gach za garniec po 4 zr. 12 kr. m. k. co u- 
czyni za korzec 38 zr. 24 kr. m. k. 

Zesiowy ozime wyglądaja bardzo cienko, a 
tu jeszcze ciągłe słoty- 

Z powodu pomoru bydła (w niektórych tyl- 
ko wsiach pojawiającego się) bardzo mało w tym 
roku wołów na wykarm zimowy postawiono. 
W całym obwodzie tutejszym tylko 8 gorzelń 
jest w ruchu, bo ziemniaków mało i drogie, 
a odbyt przy szórzących się Towarzystwach 
wstrzemięźliwości nie bardzo obiecujący. Je- 
dvak dziś płacą za garniec 30-stopniowćj oko- 
witćj (z okrągłym anyżem przepuszczonćj) po 
36 kr. mon. konw. 


z Ołomuńca. Targ na woły dnia 20. listopada. 
Mimo że na ten targ przypędzono wsz;stkiego 
tylko 883 wołów, jednak i te nie wszystkie 
znalazły kupca, gdyż jakość była pośledniej- 
sza; — dla tćjże przyczyny i ceny były nizkie. 

W Wiódnia Stoi cetnar najprzedniejszój wo- 
łowiny na 39 do 40 zr. w. w., atoli trafia się 
Czasem tak zła jakość, že za cotnar nie płaca 
jak po 38 do 34 zr. w. w. > 

Na przyszły tydzień spodziówamy się jeszcze 
mnićj wołów niż tym razem. 

Przypędzili na targ: 1) Iser Hornik, 
z Besarabii, 98 (krów); 2) Samuel Kriss, z No- 
wosiółek, 77 wołów; 3) Mojżesz Dym, z Li- 
ska, 70; 4) Mos. Letlinger, z Liska, 154; 5) 
Hersz Kohn, z Liska, 400; 6) Berl Gerschel, 
z Besarabii, 126 wołów. — Malćmi partyjami 
258. — Ogółem 883.. 


OOOO OOOO OOOO GOO 


Cena je- Z tych 
dnej „ | Para 
Kupili: = | pary z | ważyć 
g|w w. w.| ¥ | mogła 

æ k 
zr. |kr. cetnar. 

| | 
Stado Nr. 1. do Berna 50| 180f—]| — | 61j2 
Stado Nr. 2. po części 


maićmi partyjami sprze- 
danc. 

Stado Nr. 3. małémi par- 
tyjami sprzedano 

Stado Nr. 4. do Berna 

Stado Nr. 5. po części 
małómi partyjami sprze- 
dano. 

Stado Nr. 6. nie sprzedano 

Małe partyje sprzedano. 
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TEATR EPOLSIŁI. 


-n 


Jutro: Gonitwy w Tenczynie, czyli: Trzy znaki, komedy- 
ja rycerska w 5ciu aktach, z niemieckiego pana 
Holbein. 


Przedstawienia optyczno - melodramatyczne i widoki 
optyczno-mgliste pp. Wysłobockiego i Ducheń- 
skiego są wslarym teatrze codzieńnie od godz. 
méj do 9ićj wieczór. 


Wystawa dwóch olejnych obrazów, t. j. Młodćj 
kobiety przed wybuchem Wezuwżjusza uciekającej i Magda- 
leny pokułującej, potrwa jeszcze tylko przez kilka dni 
w hotelu augielskim. 
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Redaktor J. N, Eamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Oraklem Piotra Piilera we Lwowie.) 


(Dod, Nadzw.ł 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 140 Gazety Lwowskićj. 


w Tryjescie. 


Na glównóm posiedzeniu akcyjonaryjuszów tegoż Towarzystwa dnia 
46. października r. b. przedłożono następujący obrachunek co do wypad= 
ków przedsiębierstw w szóstym roku rachunkowym y to jest od a. lipca 
1843 do 30. czerwca 15844 Ą 

Z zamknięcia piątego obrachunku prócz oddzielnego fun- 

duszu rezerwowego zatrzymano summę 4 ` 538,450 zr. 
Całkowity wpływ za premije w szóstym roku rachunkowym 

za ogólną zabezpieczoną summę 224 369795 zr. 14 kr. 14,050,046 zr. 58 kr, 
Dochód z obrotu funduszu wyniósł : A > 20,045 zr, 58 kr. 


4,609,442 zr. 36 kr. 
Od tego odtrąciwszy: 


Wynagrodzenie szkód, zabezpieczenia z innymi współne i 
wszelkie inne koszta E, i a > : 860,670 zr. O kr, 


Pozostałe . 748,772 zr. 27 kr, 
Z tój summy odłożono na przypadek po- 


trzeby wynagrodzenia bieżących je- 


szcze zabezpieczeń œ» Á 3 698,200 zr. 
a nafundusz rezerwowy . h 14,761 zr. 
razem . 709,961 zr. | 
Pozostaje tedy czystego dochodu . 38,811 zr. 27 kr. 


wtóry podziełony pomiędzy akcyje, mające udział w tera- 
Źniejszym obrachunku, daje dywidendę na każdę akcyję 
po 20 zr. 50 kr. 
Stan oddzielnego funduszu rezerwowego, 
Z zamknięcia tachnnków przeszłorocznych, fundusz rezer- 


wowy czynił " è © . . . j 50,131 zr. 26 kr, 

Do tego dodać należy: 
Procent od tegoż funduszu A . z . 2,660 za. 54 kr. 
Agio z niektórych zwróconych akcyj $ 2,057 zr, — — 
Odłożono z tegorocznego przychodu . + aeg 44,761 zr. — — 


A zatém dnia 30, czerwca 1844 wynosił fundusz rezerwowy 75,610 zr. 20 kr. 
W Tryjeście dnia 16. października 1844, 


Niżćj podpisana główna ajencyja odwołując się do powyższego zwykłym spo- 
sobem publicznie zdanego rachunku, Korzysta z téj sposobności, aby z swćj strony 
złożyć dzięki za udział, którego doznała od P. T. zgłaszających się licznie o zabez- 
pieczenie i za okazane przez to zaufanie. Zarazem uprasze o dalsze zgłaszanie się do 
nićj o zabezpieczenie, w którćj to mierze, tém większą może mićć nadzieję, iż po- 
wyższe sprawozdanie rachunkowe tak bardzo za Riunione Adriatica przemawia— 
Niech nam będzie wolno następujące jeszcze dodać uwagi: 

Lubo pożyteczność Zakładów zabezpieczających w każdym względzie jest udo- 
wodnioną, jednakże wielu zaniedbywa: mienie swoje stawić pod ich ochronę. Codzień- 
mie wydarzające się pożary przekonywują, Że nawet najlepićj wystawione budynki, z 
najzawołańszemi przyrządzeniami do gaszenia, stają się pastwą płomieni, — i jak do- 
brze jest nietylko budynki, ale także i przenośne przedmioty zabezpieczać. Jeżli te- 
‘dy ciagle wydarzejące się pożary , Są niejako przypomnieniem, aby do zabezpieczają- 
cych zakładów się udawać i tym sposobem od wyniknąć mogącćj szkody się zasłonić, —- 
Riunione tuszyć sobie może jeszcze większy niż dotąd udział, na który tak przez 
okoliczności w jakich zostaje, jako tez i przez swój sposób postępowania szczególniej 
zasługuje: albowiem wpływ za premije według bilansu do summy 4,050,046 zr. wzro- 
sły, świadczy o nowym jéj postępie, © rozszćrzonym udziale i wielkićm zaufaniu któ- 
re już posiada; a przez zapłacenie szkód wynoszących summę 634,640 zr.. — które z 
zwykłym sobie pośpiechem i słusznością uskuteczniła , i które tak niżćj podpisana głó- 
wna ajencyja jakoteż i sama dyrekcyja w każdym wzgłędzie zachować, zawsze za o- 
bowiązek mieć sobie będą, — usprawiedliwia to zaufanie, dając dowód swćj dobro- 
czynnćj działalności. Gdy z resztą z sprawo-zdania rachunkowego okazuje się, iź 


prócz kapitału zarodowego > . 4 : . . . . 2,000,000 zr: 
jest jeszcze w rezerwie r A 6 : 5 O > 5 z 775,000 -zr. 
a wpływ za roczne premije i procenta wynosi . . . 8 1,075,000 zr, 
Przeto kapitał stanowiący rękojmię, czyni . ; b . 5,850,000 zr. 


czyli blisko 4 milijony. Przekonywa to o dobrym stanie Riunione, któryto zakład 
wszelkie żądania tém łatwićj zaspokoić może, ile że obok najmożliwszego zważania 
ma Życzenia P. T, o zabezpieczenie sią zgłaszających, także i największa przezorno- 
ścią się powoduje. 

C. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Sicurta zabezpiecza od szkód z po- 
žaru i piorunu: wszelkiego rodzaju budynki, meble, machiny, towary, składy towarów, 
zboże i bydło; także wynagradza to towarzystwo szkody, które zabezpieczone przed- 
anioty poniosły przez branie w pomoc sposobów do gaszenia użytych, albo gdyby do 
tegoż celu rozebrano częściowo lub całkiem budynek zabezpieczony, jeżeli wynikła 
z tego powodu szkoda, należycie udowodnienąa zostanie. Także zabezpiecza to towa- 
rzystwo, towary będące w drodze lądem lub wodą, przeciw wszelkim szkodom ele- 
mentarnym. 

Hto od razu na 5 lat zabezpieczenie bierze i z góry zapłaci, temu opuszcza 
się 20 olo. Przedmioty ruchome można na krótszy czas, a niżeli na rok zabezpieczyć. 

Prespektów i formularzy podań, dostać można bezpłatnie tak u niźżćj podpi- 
sanćj głównej ajencyi jako też u ajentów w każdóm znaczniejszćm mieście ustanowio- 
nych. Tamże udzielane będzie najchętnićj wszelkie inne żądane objaśnienie ;—— z któ- 
rómto zapewnieniem miżćj podpisana ajencyja wraz z swymi ajentami jeszcze raz się 
poleca. 

We Lwowie, w listopadzie 4844, 

Giówna ajeneyja dla Galicyi. e 


Józef Aloizy Justian. 


